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jeśli Europa 
•[ chce 

uniknąć katastrofy 
Pąłska musi 

wejśĄdo Rady Ligi 
Ą/arodów 

Tak pbw:e światu Sejm 
' WARSZAWA, 2.3. 

O cod^. !0 rano odbyta się 
<j/<ś-\i irjąbinecie marszałka Sej
mu P. Rataja i z jego udz'alem, 
przv uczestnictwie pos. Dąbskie-
ijn. przewodniczącego komisji za 
granicznej,, pos, Niedziałkowskie 
co / referenta projektu ratyfikacji 
traktatów Jokareńskich, — dysku 
sia nad sposobem formalnego za-

j-atyfikacji traktatu na łatwicma' 
pełnej Izb 

Następł 
której, 
Niedziałkj 
da i Stroi 
pr.awek 

.IOW. 

; podkomisja, w skład 
hodz'lj pos. Dąbski, 

,vskl, Chacinski, Sey-
ki( po odrzuceniu po-
s. Strońskiego, przy

jęła projaf t ratyfikacji bez zmia
ny i postanowiła przedłożyć peł 
nci komidll spraw* zagranicznych 
do aproflaty rezolucję, któif 
"bronił'. n 

„Selm Ęrtle wyraz stanowczer 
mu przemijaniu, ie wszystkie 
czynniki, wóre szczerze wspól-
pracowalMnad dojściem do skut
ku ukiadow w Locarno i szczerze 
daźą do utrwalenia pokoju, uzna
ją nntvrhmin<iiowe nrzez Polskę 
uzyskaniefstalego miejsca w Ra
dzie Ligi Narodów za bezwzględ
na koniecmoić polityczna, wyply 
wajaca z fpli Państwa Polskiego 
w Europłi] środkowej i wschod
niej, roli spełnianej w interesie nie 
własnym '$ylko, lecz powszech
nym, [ 

Sejm wUzłeć będzie w uczynię 
zadniej konieczności dowód 

'zwyciestW0 idei pokoju i przyjaz
nego wsp4jtycia narodów nad po
lityka zępiści i walki, któraby 
Europę ryehlej czy później w no
wa wtrąci^ musiała katastrofę". 

Wybory za pasem 
Partii włościańskie 
Już'się mobilizują 

Ii WARSZAWA, 2,3. 
ewodnictwem pos.. Ta
ta się dziś w gmachu 
i Rada naczelna Stron-
hłopskiego. Przybyło 
tów, reprezentujących 

86 powiatów. 
Prezesuclubu parlamentarnego 

Stronnictwa Chłopskiego, pos. 
Dąbiki przedstawił obraz poło
żenia półrocznego i wniósł pro
jekt u c h # f ? . 

Po reft/acie wywiązała się dy 
skusja. Ij 

Na posiedzeniu popołudnlo-
wem po przyjęciu statutu orga-
nizac indpo nastąpi wybór 
władz stronnictwa. 

Podobio posiedzenie Ra-
'dy nacze|nej przyspieszono z te-
RO powotju. i i Rada naczelna 
Piasta postanowiła dążyć do roz 
wlązanlallSejmu i przeprowadze
nia nowłpli wyborów. * 

Wobed teco. Stronnictwo 
Chłopskie chce już teraz przygo
tować sił do akcji wyborczej. 

Pod pr 
. j r a odbj 
sejmowy 
nictwa 
120 dele: 
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Czyżby otrzeźwienie?... 
JEDNO Z NAJWIĘKSZYCH STRONNICTW NIEMIECKICH 

lada porozumienia z Polską 
BERLIN, 2.3. Organ katolic

kiego stronnictwa „Germania", 
mówiąc o stosunkach polsko-
nlemieekich, wypowiada się za 
porozumieniem Niemiec z Pol
ską, co — zdaniem pisma — da 
się zrobić przy pewnych ofia
rach obustronnych. 

„Germania" sądzi, że pojedna 
nie dałoby się uskutecznić za po 

Srednlctwem sfer katolickich o-
bu krajów, 

Organ centrowy wypowiada 
się wprawdzie przeciw przy
znaniu Polsce s t a t e o miejsca 
w Radzie Ligi Narodów, nato 
miast zgadza się na wejście jej 
do Rady Ligi w charakterze 
członka niestałe co. 

Rząd uruchomił Uzbrojeni i zama-
wczorai fabryką skowani bandyc I 
na Górnym Śląsku rabu|ą w blaty dz en 

600robotników znalazło sklepy w Nowym Jorku 
ponownie pracą NOWY JORK. 2. 3. Dziewię-

Dnia 20 lutego t~ . JcnHo w Ka ciu zamaskowanych i uzbrojo-
towicach fabrykę wyrobów kuto- nych w rewolwery bandytów na 
lanych p. t. „Erbe", padło w dzień na skład futer w 

Wczora j . ' t j . 1 maTca, fabrykę Brooklynie (przedmieście Nowe 
uruchomiono, przyjmując do pra- go Jorku). 
cy 600 robotników. Steroryzowawszy personel — 

F~urvke otwarto na rachu- bandyci zrabowali futra warto-
nek Rządu, który ze swej strony ści 60.000 dolarów i o/Jjechali 
wyznaczył kontrolera. samochodami. 

Talent I zalety męża stanu 
Bezstronny głos nemeckl o mowie premiera 

Skrzyńskiego 
GDAŃSK, 2.3. „Danziger Rund 

schau" pisze, że mowa premiera 
Skrzyńskiego była wobec całe
go świata wspaniałym egzami
nem talentu i zalet polskiego mi
nistra, jako męża stanu, zarów
no w dziedzinie polityki zagra
nicznej, jak i wewnętrznej. 

lir. Skrzyński niemal jednem 
słowem położył koniec niecnej 

robocie, uprawianej przez żądną 
sensacji prasę wszystkich kra
jów. Stwierdził również kilka 
faktów o nieobliczalnem wprost 
znaczeniu międzynarodowem, a 
które to fakty, być może, unice
stwią definitywnie nieodpowie
dzialne szaleństwo rozmaitych 
osobników, 

Prezes sądu -- oszustem 
Skandaliczna afera w Niemczech 

N&nśen premierem 
orwegfi 

Wytrwały podróżnik 
polarni na czele rządu 

apolitycznego 
KOPEK HAGA. 2. 3. Ponoszą z 

ChHMuiii, że norweska par
tia robotlic/a postanowiła zwró 
cić się d l słynnego podróżnika 
pola mcc i . Nansena, z propozy-
CM utwojzenia nowego rządu ko 
a ! ; \ ' i e s » o charakterze apoli-
• ' -""> mf 

JOąletni Arab 
skazani na 10 lat więzienia 

za zamordowanie 
* córki 

LONDYN Z ł Donoszą z Je-
• /..Imy1 Sad tutejszy skazał 
i d ]•> ijMcężkicgo wiezienia pe-
v-"(-/o Aj-aba — starca 105-let-
n--co, l^óty zamurrf"^' ' swa 
feu-ktiiiąfcórkę 

BERLIN, 2.3. Policja areszto
wała prezesa sądu okręgowego, 
Jurgensa, pod zarzutem dokona
nia w swojem własnem mieszka 
niu kilku włamań w celu uzy
skania ubezpieczenia. Sprawa ta 
przybiera charakter skandalicz
ny. 

Jurgens był bowiem podczas 
wojny kierownikiem biura szpie 
gowskiego w Hanowerze 1 do
puścił się olbrzymich nadużyć. 

W roku 1918 ciążyło na nim 
oskarżenie o popełnienie w nie 
mniej niż 60 wypadkach naduży
cia, władzy, które doprowadziły 

do aresztowania jego, oraz Jego 
narzeczonej" 

Krwawy Ślub 
1 zabity I kilku rannych 
PRAGA, 2.3. W Orzechowie 

na Rusi Karpackiej przyszło w 
kościele podczas ślubu do zacię
tej sprieczki, tak, że proboszcz 
zmuszony był zawezwać żan
darmerię. 

Zanim żandarmi przybyli na 
miejsce zajścia, jeden z gości we 
sęlnych został zabity, kilku zaś 
innych odniosło rany,M 

Raczej dymlsla, niż złamanie słowa 
O ś w i a d c z e n i e C h a m b e r l a i n a 

na posiedzeniu gabinetu angielskiego 
LONDYN, 2.3. — Tei. wl. — 

W parlamentarnej komisji do 
spraw Ligi Narcidów Chamber
lain oświadczył, iłe jest przeciw 
niklem tworzenia w Radzie Ligi 
przeciwwagi Nietncom, ale nie 
może odmówić Słuszności argu
mentom, przemawiającym za 
rozszerzeniem Rady. 

Czyniąc aluzji? do~ Polski, 
Chamberlain wyraził gorące sło 
wa uznania dla stanowiska, za
jętego przez min. Skrzyńskiego 
w Locarno, jak rCwniez dla jego 
odwagi I umiarkowania, godne
go prawdziwego męża stanu. Ja
kie ujawnił podczas ostatniego 
przemówienia w Sejmie pol
skim. 

Chamberlain wyraził nadzie
ję, że zupełną harmonię będzie 
można osiągnąć za pomocą 
przedwstępnych rozmów, które 
przeprowadzone będą w Gene
wie. 

LONDYN, 1.3. — Tel. wł. — 
Socjalistyczny dziennik „Daily 
Herald" twierdzi, iże na posiedze

niu gabinetu angielskiego Cham
berlain oświadczył, iż 

zobowiązał sle 
wobec Brianda, Skrzyńskiego i 
posła hiszpańskiego poprzeć żą
danie przyznania Polsce 1 Hisz
panii stałych miejsc w Radzie Li
gi. 

Jakkolwiek obietnice jego. nie 
były autoryzowane 'przez rząd, 
to Jednak, danego raz 
słowa nie złamie. Raczej gotów 

jest podać $ie do dymklt. 
Baldwin wyraził wówczas go

towość poparcia stanowiska 
Chamberlaina, aby nie dopuścić 
do przesilenia rządowego. 

Sześciu jednak ministrów, we
dług socjalistycznego dziennika, 
w dalszym ciągu nie godzi się ze 
stanowiskiem Chamberlaina, 

Natomiast „Daily Telegrapb" 
twierdzi, że w łonie rządu doszło 
do porozumienia na tle kompro
misu, tt w marcu wejdą do Rady 
tylko Niemcy, natomiast Polska 
i Hiszpan Ja dopiero na jesieni. 

Chamberlain 
przyrzekł Polsce stałe 
mie/sce w Radzie Ligi 

Narodów 

Ciężary samorządowe i społeczna 
podrażają produkcję w Polsce 

Wielka mowa miń. Zdziechowskiego 
Na posiedzeniu krakowskiej Iz 

by handlowo - przemysłowe] wy
głosił wczoraj rhln. Zdzlechow-
ski wielką mowę,;w której zwró
cił uwagę na wielkie ciężary sa
morządowe i społeczne, które w 
dużym stopniu podrażają produ
kcję w Polsce. 

W r. 1924 podatki samorządo
we wynosiły 300! milionów zło
tych, w r. 1925 były one jeszcze 
wyższe. 

Obciążenia Jedynie na rzecz ' kodzieła. 

Kasy chorych w r. 1925 wynosi
ły 190 miliomów. 

Minister zapowiedział rady
kalne zmniejszenie świadczeń na 
rzecz samorządów. Nękanie spe
cjalnymi podatkami ! tak Już ob
ciążonej ludności musi ustać. 

Min. Zdziechowskl zapowie
dział dalej, tt jeśli państwo uzy
ska pożyczkę zagraniczną, udzie
lane będą kredyty długotermino
we dla rolnictwa, przemysłu i re-

Króiewski lot 
królewskiej pary \ 

Alfons XIII i królowa 
Ena 

lecą z Eurooy 
do AmęrYki 

PARYŻ, 2. 3. Dzienniki tutej
sze podają wiadomość,, że hisz
pańska para królewska postano
wiła odbyć podróż do Ameryki 
południowej drogą powietrzną. . 

Pilotem samolotu królewskie* 
go ma być pułk Franco,, który, 
świeżo odbył lot Madryt — Bu-. 
enos Ayres. 

Pożar na okręcie w Gdańsku 
50 tys. litrów spirytusu ocalało 

GDAŃSK, 2.3. |Na stojącym w 
porcie tutejszym okręcie „Gun-
ioeg" wybuchł wczoraj w kuchni 
pożar, który Jednak ugaszono. 

45 dni konali z głodu 
strażnicy latarni morskie/ 

Na okręcie tym znajdował się 
ładunek 50 tysięcy liłrów spirytu
su 

PARYŻ. 2.3. Wczoraj udało się 
łodzi ratowniczej dotrzeć do la
tarni morskiej w pobliżu przyląd
ku Raz (dep. Finisterre). 

W ciągu 45 dni z powodu wzbu 

rzonego morza komunikacja z la
tarnią była przerwana l strażnicy 
Jej pozbawieni żywności 

Załoga łodzi znalazła Ich umie
rających z głodu. 

Bisping skazany za zabójstwo w uniesieniu 
i m 4 lata więzienia 1 pozbawienie praw 

Karę z mocy amnest i i z m n i e j s z o n o d o 2 lat i 8 mies ięcy 
Aresztowany przez godziną w gmachu sądu Bisping odzyskał czasowo 

wolność za kaucją 10.000 złotych 
WARSZAWA, 2.3. ' 

Po 24 dniach rozprawy apelacyj
nej zapad! wczoraj wyrok na Jana 
Kamila Bispinga. 

Narada sądu nad postawionemi 
pytaniami trwaia 7 godzin ku znie 
cierpliwieniu publiczności, która 
szczelnie zapełniała salę. 

Punktualnie o Rodź. 7 wlecz, roz-
legi się dzwonek, poprzedzający 
wyjście sadu. Powstano z miejsc i 
z zapartym oddechem słuchano 
wyroku: 

W Imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej 

sąd apelacyiny przy obecności sę
dziów Wacława Alchimowicza, 
przewodniczącego, Witolda Racz-
klcwicza i Mefana Ożarowskiego, 
p. o. sekretarzy J. Łaskiej i Oorta-
tewicza, oraz prokuratora Józefa 
Kamińskiego na posiedzeniu publi-
cznem 1 marca 1926 r., po rozpoz

naniu sprawy, Jana Kamila Bispin-
ga, oskarżonego z art. 453 i 440 k. 
k. z odwołania od wyroku sądu o-
kręgowego w Warszawie z dn. 
31.V 1914 r. na zasadzie art. 60, 
458 cz. I i 440 k. k. postanawia 
wyrok sadu okręgowego uchylić 

i na mocy art. 458 cz. I, 440, 14, 53 
i 60 k, k. (za zabójstwo w uniesie
niu) 
skazać oskarżonego na iaczną karę 
zamknięcia w więzieniu, zastepu-
iacem dom poprawy, na czas lat 

czterech 
ze skutkami przewidzianemi w art. 
.JS—35 k. k. Powyższą karę pozba
wienia wolności na zasadzie art. 1 
iistąpu C dekretu o amnestji z dn. 
b.II 1919 

zmniejszyć o 1/3, łj. do 2 lat 
I 8 miesięcy wiezienia. 

Z zarzutu usiłowania otrucia ks. 
Unickiego - Luheckiego Bispinga 

Samobójstwo 90-letniego starca 
Trawiła go straszna choroba raka 

W Codzi popełnił wczoraj sa
mobójstwo 90-letni starzec A-
dolf Kohn. robotnik. 

Niezwykły ten samobójca po
wiesił się na belce w konta rzu 
mieszkania swego syna. _u któ
rego zamieszkiwał, 

Przed popełnieniem samobój
stwa staruszek wyszedł na spa
cer I przeszedł pieszo 12 klin. 

Przyczyną samobójstwa by! 
rozstrój nerwowy, spowodąwa-
ny nieuleczalną chorobą raka. 

uniewinniono. 
Po odczytaniu wyroku 

prokurator wystąpi! o natychmia
stowe aresztowanie Bispinga, sad 
jednak wyznaczy! skazanemu kau
cję w wysokości 10.000 zł. 

— Do czasu złożenia kaucji 
oskarżony iest aresztowany — 

zdecydował przewodniczący. 
— W tei chwili nie mam pienię

dzy — rzekł Bisping — a przecież 
swojem postępowaniem dotychcza 
sowem nie dałem powodów do 
przypuszczania, ii będę się uchy
lał od stawiennictwa. 

— Decyzja już zapadła — rzekł 
Przewodniczący — pan iest aresz
towany. 

Po wyjściu sadu 
adw. Bittner wyjedna! pozwolenie 
pozostawienia oskarżonego w gma 
chu sądu do czasu przywiezienia 
kaucji, która w ciągu godziny zło
żyła rodzina Bispinga na ręce se
kretarza. 

Około wpół do 9-ej wlecz. Bi
sping opuści! gmach sądu apelacyj
nego. 

Wyrok obecny tem tylko różni 
się od poprzedniego, że zamiast 
rot aresztanckich zastosowano wie 
zienie zwykle. 

Skutkiem zastosowania art. 26 do 
35 k. k, Jest poibasitnje prax 0-

bywatelskich i praw stanu, 
Skazanemu pozostaje jeszcze 

sąd najwyższy i prawo odwołania 
się do laski Prezydenta Rzeczypo
spolitej. 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 2.3. 

W dalszym ciągu panuje cisza 
i całkowite uspokojenie na ryji-
ku pieniężnym. 

Bank Polski płaci za dolary 
7.60, czeki na N. Jork 7.63. Ban
ki prywatne żądają 7.72¥j, dosta
ją najwyżej 7.70. Czarna giełda 
o parę groszy droższa. 

NOTOWANIA POŁUDNIOWE 
Akcje — mocniejsze, 
Waluty — słabe. 

Metale 
Rubel złoty 4.05, Dolar zloty 7.75, 

Dewizy 
Berlin l.W/Belgja (za 100) 36 ! pot 

Londyn (za 1) 37.80, Paryż (za 100! 
28.60, Praga Sza 100) 22.75, Szwajca
ria (za 100) 148.00, Wiedeń (za 100) 
107.85. 

ZURYCH, 2.3. Warszawa 66 1 pół. 
- Papiery łokacyine 

5 proc. poż. konwersyjna 35.00. 8 
proc. poi. złota 100 00, 10 proc pot, 
kolejowa 124.00, 6 proc po? dolarowa 
65.75. 4 i pół proc. L. Z. ziemskie rb, 
przedw. 24.20̂  6 proc. ohlisasje ra. 
Warszawy 1915 — 16 r 1100 4 i pól 
proc. L. Z. m. Warszawy 20 J5 5 proc, 
L. Z. m Warszaay rb. przedw 23 25, 
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fan Kamil Bisping 
po wyroku skazującym 

DZISIEJSZE WYGRANE 
V - E J K U L O T E R J I P A Ń S T W O W E J 
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Jjrod* 3 marca IM6 r. 

j Urzędnik senatu gffatoklego 
sthwytany za rękę na szpiegowskie! robocie 

rx#)emm ęmtnmit 
niemieckiego bmat: 

orriteilu 

1 Dr. RICHARD WAONER. 
1 NB W nrnysiloid prit$yW fVd« 
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Drj Richard Wagner nie prze
jmować opinU publicznej, 

val nie przestaje również 
lidzie kreciej, niecnej, szpie 
iej roboty przeciwko Pol
atało pod płaszczykiem 

szeta biura prasowego Wolne
go Miasta Odańska, zwraca ale 
do swego agenta w powyższej 
kartce 1 uprzedza go, ze na przy 
szlość będzie podpisywał swe 
listy i Instrukcje nie nazwiskiem 
lecz znakiem: i. 

Czy mamy sprzedać 
za 43 m.IJony złotych 

'olskę — ciemnocie 
REDUKU/ĄC BUDŻET OSWIA1Y 

SARSZAWA, 2.3. 
lania Sejmowej Ko 

misj'i Budżetowej wynik*, że bu
dżet Ininlsterstwa W, R. i O. P. 
ma być zredukowany na rok bie-
zasyfo 43 mlljony złotych. 

Cjlra ta wzbudzi w całym kra 
h nljjwlekszy niepokój, skoro się 
zwaąy, «o w dziedzinie nasze
go sikoln!ctwa pada ofiarą tej 
smutiiej redukcji. 

Otta skreślono cały budżet In-
wes^cyj, czyli ze nie wybuduje
my §j tym roku żadnej szkoły: 
następnie — wszystkie rzeczowe 

wydatki. Poza tem wypowiedzią 
no pracę pewnej liczbie pracowni
ków, a dalsza redukcja ma objąć 
20 proc całego stanu osobowe
go. Ofiarą redukcji paść majssz-
cze 9 etatów wizytatorów, 30 za
stępów inspektorów, 96 sekreta-
rfy, 86 kancelistów i 351 woź
nych. 

Najboleśniejsza redukcja odbę
dzie się w szkołach powszech
nych: odpaść ma 10 nauczycieli, 
750 zastępców nauczycieli i ltjo-
chroniarek. 

zed ratyfikacją traktatu w Locarno 
Polska musi w«'ł< d i Rady Mgl Narodów 

razem z Nemcaml 
WARSZAWA, 23. 

Sejmowa komisja spraw 
graiifcznych odbyta wczoraj roz
prawę nad prbjeitem rltyfmacjr 
traktatów locarneńskteh. Zała-
twlehje ratyfikacji znajduje się 
w ijrządku obrad dzisiejszego 
posiedzenia izby. 

Gwałtowna agitacja, jaką roz-
winWy Niemcy przeciw przyzna
niu polsce stałego miejsca w Ra 
dziej Ligi, wywojała żywe echo 
w (fesasie rozprawy. Wszyscy 
mófCy:. referent p. Niedziałkow
ski IPP.S.) oraz pp. Dąbski 
(Sta1: Chi), Rudziński (Wyzw., 
St«|rtski (D. N.), Seyda U L I . ) , 
CMfeim*l (Ch. D.), Bator (Z. L 
N.)| Dębski (Piast) 1 Perl (P.P. 
S.),|w wywodach swoich, wnios-
kacf i rezolucjach uwzględnili 
ten iteoment i w znacznej mierze 
od Mlaskania stałego, miejsca w 
Radnie Ligi chcą uzależnić swój 
stońmek do traktatów locarneń-
skift. 

Charakterystyczne są tez wnlo 
ski p. Strońskiego, na wypadek 

nich uzależnia wejście w łydę 
naszej ustawy ratyfikacyjnej od 
uzyskania przez Polskę stałego 
miejsca w Radzie Ligi, drugi do
maga się stwierdzenia, że ustawa 
ratyfikacyjna w niczem nie na
rusza ustawy o ratyfikacji tra
ktatu wersalskiego i umowy so
juszniczej polsko francuskiej. 

P. Seyda zaproponował nato
miast stwierdzenie w rezolucji, 
że wszyscy, którzy cbca szcze
rze utrwalenia pokoju uważają 
jednoczesne z Niemcami wstą
pienie Polski na stałe miejsce w 
Radzłe Ligi, za rzecz rozumieją
cą się samo przez się. 

Celem ostatecznego sformuło
wania wniosków i rezolucji wy
brano podkomfsję, w skład któ
rej weszli przewodniczący komi
sji zagr. p. Dębski, referent p. 
Niedziałkowski oraz pp. Chadń-
ski, Seyda i Stroński. 

Podkomisja przedłoży swe 
propozycje pełnej komisji, która 
dziś w południe bez dalszej dy
skusji odbędzie głosowanie i 
przedstawi uchwały do zatwier-

przyjęcia ratyfikacji. Jeden z dzenia pełnemu Sejmowi. 

Jak wpływały podatki w lutym 
W clagu pierwszych 20 dni — M,? mili. złotych 
Według tymczasowego zesta

wienia, sporządzonego przez mi
nisterstwo skarbu, daniny publi
czne i monopole przyniosły w 
1-ej dekadzie lutego 30.5 milj. zł., 
w j*ej zaś 33.7 milj. zł. 

w grupie podatków bezpo
średnich dał zwyżkę w 2-ej de
kadzie lutego — bo zgórą 300 ty 
siecy zł. — podatek majątkowy, 

w grupie podatków pośrednich 
dał zwyżkę dochodów w 2-ej de 
kadzie.lutego podatek od cukru 
zgórą o IS milj. zł., mniej nato
miast wpłynęło z opodatkowa
nia oleju skalnego — prawie o 
800 tysięcy zł I z podatku od pi
wa — prawie o 200 tysięcy zł. 
Monopol spirytusowy dał w 2-ej 
dekadzie lutego o 3 milj. więcej. 

Uchwały zjazdu pracowników miejskich 
w sarawie poprawy syta 

ruchomej skali pł tc wreszcie u-
poważnlono zarząd do zaskarżę 
nia przed Trybunałem admini
stracyjnym zawadzenia mini
sterstwa spraw wewrt, poleca
jącego redukcje płac urzędników 
miejskich. Poruszono też spra
wę zatwierdzenia etatów urzęd
ników miejskich. 

OOCHOOY 
z monopolu tytoniowego 

W ttycinlu 17 milj. i i , 
w lutym 11 milj. ił. 
Na poczet dochodów z mono

polu tytoniowego dyrekcja mo-
nonolu tego wpłaciła do central
nej kasy państwowej w stycz
niu r. b 17 milj. zł., w lutym zaś 
18 milj. zł, 

WARSZAWA, 2.3. 
W drugim dniu zgromadzenia 

delfgatów^ pracowników ralej-
sklp zatwierdzono nowy statut 
Zwfązku 1 przeprowadzono wy
bory do zarządu. 

Następnie omawiano związko
wy] projekt ustawy o gminie 
miejskiej i projekt ustawy o za
bezpieczeniu emerytalnem pra
cowników samorządowych. W 
sprawie zaś nowelizacji ustawy 
o fasach chorych postanowiono 
domagać się wyłączenia z pod 
tej ustawy tych pracowników. 
którym związki komunalne dają 
Św|adczenia lekarskie nie mniej
szej nit kasa chorych. 

Ęo tem uchwaliło zgromadze
nie! zadać wypłaty wskaźnika 
drcfcvźnianego urzędnikom' za 
styczeń J luty b, r. i stosowania 

Niedługo ogłosimy co następ
nie tym znakiem Wagner podpi
sał. 

Oby furtka do stosunków 
zawód swych 

nie była wrotami 
dła boi szew izmu 
Uchwała komis]! Centr. 

zwlajrkAw zawodowych 
Wobec domagań się związ

ków zawodowych, wchodzą
cych w skład komisji centralnej 
związków zawodowych, o nawią
zanie stosunków z odpowiednle-
mi organizacjami w Sosji sowiec 
kiej, -sprawa ta była przedmio
tem rozważań na plenarnem po
siedzeniu tej komisji, 

Przyjęto wniosek, ze żaden 
związek, bez formalnej zgody na
czelnego kierownictwa ruchu za
wodowego w Polsce, nie może na 
wiązywać stosunków ze związka
mi rosyjskiem!. 

Uchwala motywowana Jest 
tem. te w obecnych warunkach 
taki kontakt ma znaczenie nle
tylko zawodowe, lecz również 
polityczne. 

Jednocześnie wysłanie delega 
cji związku chemicznego do Ro 
sji. uzależniono od przedstawie
nia przez związek odpowiednich 
danych i materjałów sekretaria
towi komisji centralnej, któremu 
sprawę wyrażenia zgody na wy 
jazd delegacji przekazano do 
zadecydowania. 

W nleprzejednanem dotąd sta 
nowisku komisji, uchwała ta wy 
rażą znamienny wyłom. 

zwolenników dwutorowej władzy 
Delegaci powiatów zaźqdali przekazania sejmikomilc.ą|an'a 
podatków 1 wykonywania służby zdrowia w powiatach 

HyttfJNft jvM«fcrJ« oszczędności i «prosfleM«4» *4mtatUneli •• 
proiektom „kom/a/i Trmeh'* 

ciwko projektowi „komisji 
trzech", czyli t . . . 

przeciwko zniesieniu 
oddzielnych biur wydziałów po-
wistowych I przekazaniu Ich a-
gend starostwom. 

Zjazd delegatów sejmików 
stanął nletylko na stanowisku i, 
zw. dwutorowości władzy, al* 
zażądał nawet 

pogłeMenla te) szkodliwej 
zasady, 

W tym samym kierunku idzie 
uchwala zjazdu, domagająca się 
przekazania samorządom 
ściąganie podatku /funtowego. 

Zasada dwutorowości władzy 
przebijała też w uchwale, doma 
gającej sl^ przekazania samo
rządom służby zdrowia w po
wiatach. 

Organizacja samorządu powla 
(owego w Polsce przedstawia 
obraz , , 

wielkiego zamętu I rozstroju. 
Tworzony na wzór samorząd* 

Małopolski % przed wojnyj *tyf 
się nasz samouąd szkodliwym 
przeżytkiem. \ Ustrój, autonomjl 
powiatowej, który w okresie nie 
woli był w Małopolsce zdoby
czą narodową, z wlelklem po
święceniem broniemą, dzisiaj, w 
wohiem państwie polsklęm 

słał się Już anachronizmem. 
Samorząd powiatowy w dzi

siejszej swej formę wprowadza 
chaos w administracji, zamęt w 
ciężarach .-łoditkowych i stwa
rza niebezpieczną złfldę 

dwutorowej władzy 
w państwie. 

Z tego założenia wychodziła 
też t. zw. „komisja trzech", po
wołana przez rząd do opracowa 
nla projektu reo'gan!zacji admi
nistracji panstt"*oweJ 

W przedłożonym rządowi ela
boracie „korflsja trzech" doma
ga się zorganizowania samorzą
du wojewódzkiego (przy wiel
kich uprawnieniach wojewody), 
żąda natomiast 

zniesienia osobnych biur 
wydziałów {powiatowych. U* 

chwały sejmików powiatowyeh 
miałby przeprowudzac starosta. 

Reforma ta dyktowana Jest 
względami oszczędnościowymi I 
dążeniem do uchykttla dwutoro
wości władzy. 

* 
Delegaci sejmików powiato

wych, którzy wczoraj zakończy 
li swe obrady w Warszawie, nie 
podzielili oczywiście zapatry
wań „komisji trzech". 
Zahypnotyzowanl złudą władzy, 
nie kontrolowaną I nie hamowaną 
możnością łupienia ludności po
datkami samorządowem!, ogar
nięci trwogą o posady 1 honory, 
powzięli wczoraj uchwały, 
świadczące, li przedstawiciele 
sejmików 

nie dorośli do wielkich zadali 
obecnej chwili. 

W zakresie postulatu oszczę
dności zjazd uznał za najbar
dziej celową akcję: odpowiednie 
postawienie kontroli, budzenie 
poczucia oszczędności we
wnątrz samorządu 1 celową or
ganizację pracy — czyli 

wiele słów, a mało treści 
Poza tem jednak uchwalono 

jako postulat przekazanie sejmi
kom szeregu agend, sprawowa
nych dotychczas przez rząd. 
Zjazd wypowiedział sl# prze-

Tafemrea awantur 
komunlsycznych 

w Sejmie 

Zgon Ferdynanda ks. Radziwiłła 
W 92 roku tycia zmarł w Rzymie 

RZYM, U . — Tel. wł. -
Zmarł tu"wczoraj Ferdynand ks. 
Radziwiłł, ordynat na Ołyce, 
92 roku życia. 

* 
Ferdynand ks. Radziwiłł uro

dził się 19 października 1834 r. 
Ta linja magnackiego rodu, z 
której pochodź!!, spokrewnioną 
była z niemieckim domem panu
jącym, Hohenzollernami. 

Posiadała znaczne dobra na 
Wołyniu, w Poznańskiem 1 pię
kny pałac na Pariser Platz w 
Berlmle. 

Zmarły był członk!em pruskiej 
Izby Panów,! a niezależnie od te
go przez 45 lat (od r. 1873 do 
1918) piastował godność posła 
do parlamentu Rzeszy. 

Wybierany był przez tadność 
polską w okręgu osrrowsko-odo-
lanowskim^ 

Był przez cały czas posłowania 

prezesem Koła Polskiego w par
lamencie niemieckim. 

Hakatystyczna polityka Nie
miec wobec Polaków sprawiła, 
Iż ks. Radziwiłł zerwał bliższe 
stosunki z Hohenzollernami. Nie
mniej Jednak wpływem swym 
potrafił niejednokrotnie łagodzić 
antypolskie zarządzenia biuro
kracji pruskiej, 

Wśród starszego pokolenia 
Wielkopolski pozostawia po so
bie ks. Radziwiłł dobrą pamięć. 

Zrządzenie Opatrzności po
zwoliło mu dożyć chwili wskrze 
szenia państwa polskiego i ucze
stniczyć w obradach. Sejmu usta 
wodawczego Rzeczypospolitej, 

Dnia 10 lutego 1919 r. jako 
marszałek ze starszeństwa (li
czył wówczas 85 lat życia) za 
galł pierwsze posiedzenie Sejmu 
ustawodawczego w Warszawie, 

100.000 rb. carskich 110.000 zł. polskich 
Za ceną tymczasowe/ wolności Bispinga 

ta o tem mówi prezes 
WARSZAWA, 2.3. 

W związku ze zwolnieniem Bi 
spinga za kaucją 10.000 zł, po 
wczorajszym wyroku sądu ape
lacyjnego, przypomnieć należy, 
iż skazany korzystał dotychczas 
z wolności na zasadzie kaucji 
100.000 rb.. Jaką złożył rosyjskie 
mu sądowi okręgowemu w War 
sza wie. 

Sprawa tej kaudjl budzi duże 
zainteresowanie. 

Prezes sądu apelacyjnego 
p. Leon Suplński, do którego 
zwróciliśmy się w tej sprawie— 
udzielił nam następującego wy
jaśnienia: 

— SIWWTO <xhx»wle<toalnotei sąddw 
polskich za kaucje zJoione w sądach 
rosyjskich nie była dotąd poruszana. 

ZasMlntoo l««t ona rozstrzygnięta 

sądu apelacyjnego I obrortca skaranego 
pszn traktat ryski i podlezą Urzędowi 
IlkwidacylnertMi. 

Zaiądanie kaucji w sumie 10,000 »t, 
przez sąd ape|acy|ny opiera sł« na tei 
zasadzie U przy zmianie wyroku za
wsze nastcpuie zmiana Środka zapo
biegawczego, wysokość kaucji zależy 
od wysokości kary 1 od stopnia zamoż
ności oskarżonego. 

Te okoliczności byty wzięte przez 
sad. a kwestja »czy 1 kto (est odoowie-
dzMilny za zloioną |u± raz kaueja — 
nie należy do wymiaru sprawiedliwo
ści. BedsrJe fo niewątpliwie tematem 
rozważań rządu. 

Tymczasem i Blsping musiat wpłacić 
tyle Ile sąd wyznaczył lub — pójść do 
wlezienia i rozpocząć starania o zwrot 
kaucji. 

Z kolei zwróciliśmy się do o-
broftcy Bispinga. 

Adwokat Blttner 
oświadczył nam: 

Prolekt ustawy postępowania karnego 
W dredTB z kom!s)l kodyflkacyne] do Se'mu 

WARSZAWA, 23. 
Sekcja postępowania karnego 

komisji kodyfikacyjnej odbyła w 
dniach 22 — 26 lutego b. r. w 
Krakowie sesję i w obecności de
legatów ministra sprawiedliwości 
przyjęła w rrzeclem czytaniu pro 
jekt ustawy postępowania karne
go. 

Projekt ten wejdzie pod obra
dy komitetw organizacji prac ko
misji kodyfikacyjnej w końcu 
kwietnia b. r., a po przyjęciu zo
stanie złożony w maju b. r. mini
strowi sprawiedliwości, w celu 
wniesienia do ciał ustawodaw
czych. 

Obietnica szkół polskich w Niemczech 
za autonomię dla nlemcdw w Polsce 

polskiej mniejszości narodowej w 
Niemczech dać przyrzeczone 
szkoły polskie. 

Jak wiele dotychczas uczynio
no na niekorzyść tej sprawy, a 
jak mało na jej korzyść — pisze 
dziennik — dowodzi Interpelacja 
posła Baczewskiego, na którą 
rząd pruski dotychczas nie dał 
odpowiedzi mimo, że upłynęło 
Już pół roku .od czaso jej wnie
sienia, 

BERLIN, 1.3. Omawiając kwe-
stję mniejszości narodowych w 
Piisce i Czechosłowacji, dzisiej
szy „Vorwarts" poświęca dłuż
szy ustęp pracom przygotowaw
czym komisji mlnlsteTjamej w 
Warszawie, ':tóra zajmuje się 
sprawą przyznania autonomii kul 
rurahiej mniejszościom narodo
wym w Polsce. 

W związku z tem pi-smo przy
pomina, że i Niemcy powinny 

— Kwestia kaucH obecnie atanowtt* 
dla nas mxi podrzędną. Narazfe po 
wstrzymujemy si« od wystąpienia prze
ciwko rządowi polskiemu o zwrot kau
cji w aiimle 100,000 rubli, co stanowi 
266,000 zl„ gdyż wnosimy skargę ka
sacyjna. Dopiero po wyroku ostatecz
nym sprawa »wr<*i kaucji stanie Jie 
aktualną. 

Nie mogę z góry przewidzieć, jak 
postąpi w tej sprawie Bisplng ale mam 
jednak wrażenie te > powództwem prze 
clwko Rzeczypospolite) Bisplng wystę
pować nie będzie. 

(wttt). - t J?*y P«a ml potratr wytłu
maczyć dlaczWo i poco awanturowali 
ale wczoraj komuniści przez pól godzi- ' 
ny? 

— Dlaczego sl« awanturowali z pew
nością sami nie wiedzą; poco? ja wiaft! 
Zresztą nie byli to wcale komunikt. 

— Jakto> Przecież Paszczuk komu
nista, łtal na trybunie, a Jego towarzy. 
sze wyli. 

— Paszczuk stal na., tr i turte, aby 
przemawiać do następne* i punktu o-
brad, ryczały zai komunlrulące woje-
wódczykt 

— Ale pomagali trn irmU 
— Tak, mledzyklubowe grono .zac

nych, chociaż pdsłrzelonych odrownke, 
warchotow, 

— Dajmy na to. Ale prcrsze*mi wy
tłumaczyć: dlaczego t poco? 

— Wsponraiaten! luz przed chwilą. 
Dlaczego? Oni sarni nie wiedza. Brak 
elementarnej kultury parlamentarne! 
sprawia, U każdy wynik glosowania 
uważają za skierowany przeciw sobie, 
chociażby zachodziły względy zupełnie 
tnne. Wczoraj np., Meksj«Jć„nił>dopu
ściła do rozprawy przy pierwszym czy- * 
tantu poprostu z uwagi na konieczsiość 
załatwienia ratyfikacji w określanjni 
termtnie. 

— A teraz: poco? 
— Alei to Jasne. Niezależna paru* , 

chłopska składa sle z walnych, ale tak 
poczciwych chłopczyków, U nie mają 
wyobrażenia, co zrobię* ze swym „pro
gramem" komurrtjtycznym na terenie 
parlamentarnym. Poważny Intelekt ko
munistyczny ułjrje trybuny seimowej do 
przedzierzgnięcia każdego zagadnienia. 
bieżącego' patosem idei wyznawanej. 
MoZe być ciekawym... 

— A eopechowcy? 
— Otóż to właśnie. Z p.óin;go m. 

naleje. Nie trybuna, lecz sala sejmowa 
Jest im potrzebna. Aby zwrócić uwagę 
na swole Istnienie, walą palkami w„pul-
plty 1 wrzeszczą. Niech świat myśli, te 
Ich ktoś ze skóry obdziera i że cisrplą . 
za — sprawę^. 

— I nic wleoej? 
— Nic Literalnie nic! 

Pechowa trzynastka emigrantów 
U WkÓl PALESTYNY 

WARSZAWA. 23. 
W tych dniach poselstwo an

gielskie w Warszawie przesłało 
władzom polskim 13 paszportów 
obywateli polskich z fałszywe-
ml wizami angielsklemi. 

Jak się okazało, nletylko wi
zy, ale i paszporty same były 
sfałszowane. Przedstawicielami 
tych paszportów okazali się mło 
dzi żydzi z różnych miast Polski, 
którzy w celu uchylenia się od 
wojskowości wyemigrowali do 

Palestyny. 
W Jaffie władze portowe zde

maskowały podrobienie wiz, pa
szporty odebrały im, a oszustów 
nie dopuściły na ląd. Pozosta
wieni na okręcie, którym płzy-
byli, ulotnili się w powrotnej dro 
dze częściowo w Egipcie, czę
ściowo w Rumunji. 

W obawie przed odpowiedział 
nością za fałszerstwa i dezercję, 
nie spieszno im z powrotem do 
Polski. 

S P O R T 
Król brksu Dermsey 

zwycięża w ciągu Jednego w eczoru 6-clu nrzec"»ti ki w 
Mistrz świata w boksie, Jack Demp-

sey znajduje sit obecnie a szczytu lor 
my. Oto Jednego wieczora nie zawahał 
sle Dempsey stoczyć sześć meczów, z 
których wszystkie zakończyły sle peł
nym Jego sukcesem. i 

Zacięta wa"ka nai|e-»$z cli łennlsls»6w ś-»lita 

Bezpośrednio przed temi walkami 
Dempsey stoczył mecz pokazowy t 
francuskim mistrzem pieści. Carpen-
tlerem, któremu publiczność amerykaA 
ska zgotowała szaloną owacje. 

Po pierwszych dwu dniach meczu 
tennlsowego Francja — Stany Zjedno
czone Am, Póln. prowadzą ameryka
nie i : I. Lacoste pobił Tlldena w. Pozomty do r.ozegrania spotkania 
trzech setach 6:4, 8:6. 6:3, Richards 
da zaś Borotre 6 : 4, 4 : 6. 6 : 4 

grze podwójnej para Tilden I Ri
chards zwyciężyła parę Lacoste i Bru-
gnon 4 : 6, 6 : 2, 8 : 10, 6 : 1 7 : 5. 

Tilden — Borotra 
chards.. 

1 Lacoste — Ri-

P łfcinrf oolsklch czek? S s otkcń mVzv«»»<łstwow y h 
Na rok bielący P. Z. P. N. projektu

je 5 meczy międzypaństwowych. 
Trzy i nich, mianowicie; ze Szwecją, 
Węgrami i z Czechosłowacją będą na
leżeć do gier bardzo cieikich do wy
grania dla naszych reprezentantów, 

Natomiast w grach z Turcja I z fin-
Undja. Polska posiada poważne szanse 
zwycięstwa, tembardzlej, ze za*ody 
te jak również mecz z Czechami odbe 
dą m w Polsce, 
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Zbrodnia obłąkanego wynalazł 
ZASTRZELI* 

by zwrócić uwagę 

Przed 
rninlsterstwi 
*tonie mejci 
zwlskiem 

. wił, zdanlei 
nalazek: r 
bez huku. 

Wyijala* 
do biura, 
plnję, ii 
się do zasti 
merykansk 

Złamany 
dł do swi 
i pogrążył 
skonalen 

Nijrdzie 
nicżyć swe. 
czony lem 

po, 
Uważano 

warjata. Ch. 
wała jednaki, 

Wy «iłosi sto do 
jwojny w Wastynr 
ma w sile wieku na-

Ćarter I priedłta-
[jego. epokowy wy-
rolwer słrielający 

odsyłano * biura 
[reszcie wydano o-
lałazek nie nadaje 
Rwania w armjl a-

dttchn, Carter wró-
mlasta rodzinnego 
w pracy nad udo-

wynalazków. 
nak nie mógł spie-

PUł-ĆOBÓB. , , 
na $wńl bezgloSny * 

rmwMww 
Her mlasła Omaha ciało 

^zamordowanego kupca. 
LdW z przestrzęlonetn ię-rcem, 
Nfct a rnietzlrtrtteów ata sfjrmf 

str»łu, a najWegleJsł agenci nl« 
mo^ll wpaść na trop zbrodniarza. 

W kfflea dni po tym wypadku 
gflnątw podobny sposób 'denty
sta I dwaj Jego pomocnicy. W cla 
łach byty wyraine ślady kul, 

strzału jedtiak ntf JfchMW 
ludzie, znajdujący się w pocze
kalni. 

W tydzień potem zastrzelono 
urzędnika pollalł — ! mów spraw 
ca nie był wyfryty. 

Władze wyznaczyły wysoką 
epowodzenlem 
w obłąkanie. 
za nieszkodliwego 

a fantazja nie da-
, ,v„„_..lrarterowl spokoju i 
pchmławo do zbrodni. 

Pewnego apla znaleziono na u-

Japoński tornister 

" • ^ ^ ' • / " " ^ ' n a s T O d ę za ujęcie zbrodniarza. 
Wtedy zgłosił się FHIp Carter 

i oświadczył, ii 
on jest zabójcą 

pięciu ludzi, a zbrodni dopulcil 
się poto, aby zwrócić uwagę na 
swój wynalazek. 

Synowie prezydenta Roosevelta 

Obaj synowjfe zmarłego przed la
ty prezydenta! Stanów Zjednoczo
nych Rooseyfelta, zasłynęli jako 
śmiali podróżnicy. Odbyli oni już 
kilka niebezpjępznych wypraw nau 
kowych wgłafa Afryki, obecnie zaś 
wrócili z powróży do mało zna

nych terenów azjatyckich w Kasz
mirze i u stóp Himalajów. 

W oryginalnych strojach podróż
nych przedstawia obu Teodora i 
Kermita Roosevettów nasza ilustra
cja. 

Człowiek o tysiącu 
twarzach 

naformlstyczne 
tały mu 
oszukańczy 

Zdolnołcl 
oła 

Iferocedel 
• wolicji pal 

schwytać w 
kwwego bana; 
po większycf 
skich. Nietyl' 
nazwisk, ale! 

mistrzem 
Umiał bow 

szybkością 
wierzcho vn< 

Szmlnkowi 

Niebezpieczna 
zabawa 

yskiej udało się 
|ych dniach zagad
kę, który grasował 

miastach francu-
uiywał on wielu 

był 
charakteryzacji. 
em z Błyskawiczną 
Ibmieniać swą po
ić. 

się, przebierał 
nakładał róilego koloru okula
ry, przypra*|ał sobie wąsy i 
brodę, wystę|ował raz jako wy
tworny młodzieniec z towarzy
stwa, to znów jako robotnik lub 

żebrak uliczny. 
Wśród otoizęnia swego ucho

dził za arty#ę kabaretowego i 
istotnie wystflKtwal kiedyś na 
matej scence 1 jednego z pod
miejskich teąfrzyków. 

Prawdziwe)nazwisko tego no
wożytnego iycerza przemysłu 
brzmi: KarcijDeroncel. 

Podcza* yldztwa udowodnio
ne mu j 

700 różnych oszustw. 
•Ofiarami Jago były przeważ

nie bogate wdowy lub rozwódki. 
Nie brak też wśród ofiar 1 egzo
tycznych gości Paryża, a mię
dzy innymi 

milionera brazylijskiego, 
od którego {wyłudził Deromel 
300.000 frankpw, celem wkupie
nia <t> w łasli pewnej arysto-
kratki. j 

W szkołach 
powszechnych 

nfetwlęce) dzieci 
Inteligentów 

W składzie! osooWym dzieci 
ticzęszczającjjcb do szkól po-
•a^zechnych kachodzą ostatnio 
znaczne zmiany. W związku z 
pauperyzacją |nteligencjl od paru 

"'iie zaś w ostatnim 
zauważyć znacz-

eci inteligencji, po 
>tąd naukę w do
łach prywatnych i 
szkół powszech-

Pan Wakatsukl, Japoński minister 
spraw wenętrznych, nawet poza 
godzinami urzędowem), w prywat
nym swoim gabinecie referuje 
sprawy pilniejsze, 

Na ilustracji widzimy go w swo-
bodnem dotnowem kimono narodo-
wem, podpisującego jakiś wainy 
dokument państwowy.. 

lat. szczegó' 
r--Ku. daje Si' 
"" nanływ d; 
b iraiących 
f*"« 'ub w szk* 
średnich, do 
nvih. 

lednoczeSnfc dzieci rodziców 
n edawno wzbogaconych zabie
gane !>ą z pogardzanej szkoły 
be?"tafnej 1 bddawane do. djro-
Eich szkól orswłlf l i tJ i , 

Złotowłosa Dorls, 4-letnia córecz 
ka znanego londyńskiego handla
rza tygrysów i wężów, co dnia od
wiedza swojego pupilka: maleńkie 
tygrystątko, zabawiając je figlami 
z młodziutkim okularnikiem, który 
w rączkach dziecka zamienia się 
w „niewinnego baranka". 

NOWY REFERAT 
w ministerstwie Przemysłu 

I Handlu 
ma przemalować szyldy 

na hotelikach 
małomiasteczkowych 
Całe prawie ostatnie posiedzę 

nie międzyministerjalnej»komi$ji 
turystycznej, poświęcone było 
dyskusji nad podniesieniem prze 
mysłu hotelarskiego i restaura
cyjnego w Polsce i debacie nad 
utworzeniem w ministerstwie 
przemysłu i handlu specjalnego 
referatu w celu „podniesienia" 
tego — u nas —- procederu ra
czej, niż przemysłu. 

Przedewszystkiem „reforma" 
ma się zabrać do zmian tak „za
sadniczych". jak np. zakaz na
zywania na Kresach wschodnich, 
„hotelami" różnych hotelików, 
godnych, według komisji mię
dzyministerialnej. najwyżej mia
na domów gościnnych lub zajaz
dów. 

Czy nie lepiej byłoby za pienią 
dze, które ma kosztować ten no
wy urząd, wybudować co rok 
choć jeden dom zajezdny w któ-
icmkolwicJt mjasteczku.2 

Myłoby łepłef,gdybyś umarła' 
- USŁYSZAŁA Z UST UW0DZICELA 

Wtedy - zabiła 
Sąd nie potępił nieszczęśliwe! 

Przed trybunałem przysię
głych w Wiedniu stanęła 19-let-
nia Marja Frank, oskarżona o za 
mordowanie swego przyjaciela. 

Mtoda i piękna kobieta 
nie zaprzeczała zbrodni. 

Zabiła — w przystępie niewy
powiedzianego talu. A było to 
tak: 
Pokochała o 3 lata od siebie star 

szego Ottona Hertricha i zosta
ła jego narzeczoną. Wprawdzie 
rodzice odradzali jej ten zwią
zek, lecz przemogło uczucie; za
rabiała jako ekspedientką skle
powa i chowała każdy grosz na 
urządzenie 
przyszłego gniazdka rodzinnego. 

Marja poczuła się matką i z 
radosną wieścią pospieszyła do 
ukochanego, wierząc, iż ta nowi
na przyspieszy ich małżeństwo. 

Stało się jednak inaczej. Otto 
Ją porzucił i nawiązał stosunek 

z Inną kobietą. 
Nie dał się nlczem wzruszyć, 

ani prośbami, ani łzami, ani na
wet długą chorobą, w jaką wpa
dła Marja. 

Ody leżała w gorączce, zaświ
tała jej nagle 

myśl zemsty. 
Nie mogła się już jej pozbyć. 
Po wyzdrowieniu pierwsze 

swe kroki skierowała do bezli
tosnego kochanka. Spotkała go 

w restauracji. 
Siedział w towarzystwie dwu 

kobiet, a gdy ją zobaczył — za-

Czy poseł może 
grozić w sądzie? 
Na ostatnim posiedzeniu sądu 

w sprawie Bisplnga, adwokat po 
seł Bittner, do niedawna 
zwykły aplikant sądowy, do
tknięty słowami p. prokuratora 
Kamińsklego, zawołał: 

— Dotykanie mnie osobiście 
jest niewłaściwe! Moje wystą
pienie jako posła mogłoby być 
bardzo niebezpieczne! 

Powstaje niepokojące^ pytani 
— Dla kogo niebezpieczne? 

Czy dla prokuratora, który, o-
skariając, pełni swój ciężki obo-
wiązek,'czy też dla sądu, który 
dopuścić miał do rzekomej obra
zy majestatu pana posła? 

A przecież nawet królewski 
majestat schylał dawniej głowę 
przed sądem. Powszechnie jest 
znaną odpowiedź, jaką dał mły
narz Oraevnitz Fryderykowi 
Wielkiemu, gdy ten zagroził mu 
zniesieniem młyna, psującego 
perspektywę z zamku Sans-
Souci: 

— Tak! To możnaby było 
zrobić, gdyby nie było sądów w 
Berlinie! 

Czyżbyśmy mieli mniej po
szanowania dla sądu w Polsce? 

Chyba fakt, że poseł Bittner 
należy /io tego samego stronni
ctwa sejmowego, co obecny mi
nister sprawiedliwości, p. Pie
chocki, zwierzchnik prokuratora 
Kamińsklego, nie miał żadnego 
wpływu na zachowanie się ad
wokata Bittnera, który groził 
prokuratorowi w sądzie, podczas 
rozprawy? 

Krakowianin 
płaci swemu Magistratowi 

35 zł. 
Warszawianin 42 I pół 
Ministerstwo spraw wewnętrz

nych zatwierdziło budżet m. Kra 
kawa na 1926 r. w wysokości 
18,162,000 zł. w dochodach i wy 
datkach. 

Opodatkowanie krakowian na 
rzecz swego samorządu wynosł 
35 zł. na głowę rocznie. W W*r-

i&zati* -« 42 1 aół zł-1 

śmiał się cynicznie. 
— 1 dla ciebie i dla mnie by

łoby lepiej, gdybyś umarła. 
W odpowiedzi na to Marja 

wbiła nóż 
w serce kochanka. 

Sąd uwolnił młodocianą zbro-
dniarkę. 

Tramwaje 
bądą skasowane 

w Nowym forku 
bo utrudnlaję ruch uliczny 

Zarząd miasta Nowego Jorku 
przyszedł do przekonania, ze 
tramwaje elektryczne stanowią 
poważną przeszkodę dla ruchu 
miejskiego jako przestarzały śro 
dek lokomocji. 

Postanowiono więc nie dawać 
więcej pozwoleń na rozszerza
nie, sieci tramwajowej w N. Jor
ku, a dotychczas Istniejące llnje 
wykupywać i kasować stopnio
wo. 

Tramwaje zastąpione być ma
ją w Nowym Jorku przez małe 

bardziej obrotne autobusy. 

CZERWONE I CalARNfi 
' ' . BARWY KREOWAĆ BCBĄ %* * V - " 

w modzie wiosennej ' •« 
/ zaszeleści mmowu halka jedwabna 

S
Krewcy caryMjr strzegą łr»-
Iwle swoich tajemnic, mimo to 
nak od czasu do czato bywa. 

Ją popełniane niedyskrecje, które 
pozwalają zawczasu sekrety te 
przeniknąć. 

Na wiosnę będzie noszona taf
ta. Płaszczyki I kostjumy, „ca-
pes | sukienki — wszystko bę
dzie się robiło 

mktktel talty. 
Najmodniejszym kolorem bę

dzie znów kolor czerwony, który 
był tak modny kilka lat temu. Po
za tem wróci do łask kolor czar
ny. 

Pończoszki, które teraz Już są 
coraz ciemniejsze 

zciemnieia mpelnk 
i najmodniejsze będą: sepia, tete j I wróci do mody"dawńo^pom^nia 
de negre I czarne Jfdwatme. 'na haka. 

Pwtofefcl ze *6xy wężowej, 
najtnodnjęjszej i w-lej chwili, aP 
bo tejt zamszowe'czarne z aplika 
cjatnl z kolorowej skóry. 

Zamiast parasolek 
igrałme jaweźAt 

mające zamiast główki, małe pu
dełeczka do pudru i ozdobmie 
jedwabnem! chwastami w kolo-*-
rze sukni, 

Kapelusze tr dalszym ciągu Z 
małem rondkiem, 

ale nie z tUcu, 
który wyjdzie z mody, ty to z tej 
że co suknia tafty. 

Lmja płaszczyków i sukien ule
gnie zmianom bardzoniewelkim; 
poszerzy się bardziej spftdniczka 

Piżama-
szlafrok 

Model niemiecki 
piżamy różni się 
bardzo znacznie od 
paryskiego, który 

podawaliśmy 
przed kilku dnia
mi. 

Składa się on, 
Jak widzimy, z spo
denek i kamizelki, a 
nadto płaszczyka. 
Pierwsze dwie czę
ści są barwy bla
doróżowej, nato
miast płaszczyk zro 
biony jest z materii 
jasnobłękitnej, prze 
tykanej biaio-czar-
nemi motywami. 

Okropne 
złudzenie, 

Fotograf, doko
nujący zdjęcia dwu 
miłych dziewczątek 
i Ich ulubieńca „Mi-
lusia" wychylonych 

piękny dzionek 
letni z wejścia al
tany, nie przewi
dział, jak straszną 
całość utworzy ta 
wdzięczna grupa. 

Złudzenie czaszki 
trupiej istotnie tak 
silne, że trudno się 
oprzeć grozie, 

KRATKI SĄDOWE 
KTO ŚPI, NIE GRZESZY 

WARSZAWA, 2.3. 
Wierutne kłamstwo! Ctesto (rmzjr 

si« tern wlaSnte, i* de Spi. Eiempten 
— Johilere aa włreie stojący. Uttiemi 
słowy, grzeszy każdy kto W wiwcias, 
kiedy powtnten e*uw»ć. 

Nie tyBco Jednak w tych wirankach 
sen staje sie frtechmt. Niekiedy staje 
sie cm wspornikiem zbrodni. 

On i ona. Maj* w (innie coł nte»le(e 
więcej ttfł traydiieid lat. Siedzą n* ka
napie, prowadząc nader stateczną roz
mowę na nader słatecme tematy. Opo
dal babcia, zaztebkwa w fotelu czyta 
książeczkę pod tylulem „Filotea, dyli 
droga tycia sprawiedliwego". 

Nagle on biette rozbrat z wszelką sta
tecznością. 

Ona go gromi: 
— Niech pan przestank' 
— Dlaczego? 
— Babcia zobaczy! 
— Alei babcia soi! 
Istotnie, ręka z książką opadta, sre

brna gkwa rwłsla, znużone powieki 
zawarły sle: staruszka zasnęła. 
* On przysuwa sie Wiłej, stale tle co
raz natarciywszy, OM broni ste coraz 
słabiej 1 bez przekonania o konieczno
ści obrony. Po chwili dwoje ust Jedna
ko dziewiczych łączy sie w tym nieza
pomnianym Mady Dierwszra pocaJun-
ku-. 

Babciu, babcini Spisz 1 nie wiesz wca
le, ze stałaś się wspólniczką tak stra
szliwej zbrodni: siedemnastoletni on 
pocałował piętnastoletnią „oną", 

Okropności-
W Inny nteco sposób współwinną 

niejako przestępstwa stała sie Aniela 
Matyjaskdwm (Mazowiecka 6). Poszu
kując pracy poszła do btora pośrednic
twa, zasiadła sie dobrze gdzieś w ką
cie 1 zasnęła. 

Skorzystała t tego Zofią Michalska, 
również poszektrjąca pracy, biedniejsza 
Jednak od poprzedniej, bo rrie posiada
jąca nawet własnego kąta i nocująca w 
przytułku przy ulicy Lessno. 

Zauważywszy, *e Matyi*skdwi» spl, 
Michalska ukradła jej torebkę ręczną, 
zawierającą prócz r6*nych drobiazgów, 
— 300 złotych w gotówce. 

Stawioną przed sądem Michalska tłu 
maczyta swój czyn biedą, opisując w 
słowach strasznych wprost w 1ch szcze
rości swoje beznadziejne położenie. { 

Wziąwszy to pod uwagę sędzia poko
ju skazał Michalską na 3 miesiące wie
zienia z zawieszeniem jednak wykona
nia wyroku aa 2 lata. Ćwicz. \ 

Litościwy 
— Dates co temu biedakowi ?_ 
— Wiesz — tak mizernie wygląda, 

*• Ukadj t niego kłaic kuitai 

Zawodowe pływanie 
zmienia hłeć 

Jedna i naMytmieiszych pływaczek 
amerykańskich pod wpływem ustawicz
nego treningu posiada wybitnie męski« 

rysy twarz* 
i wyb 
trzy. 

Sensacyina sztuka 

W paryskim teatrze „folles - Dram* 
tląues" sztuka p. t „Para ojców" zdo. 

kvk aobJc oeonKH aawo&aaie, 



Śród, 3 mara ) W « r. 

„Matko Ojczyzno, my l i fwel potrzebier 
PolwIlEinli S-tandaru Zwlqsko I. Irt ifelki* Annll Piliktel 

na M i m blUoitachii w dniu u lutni r.b. 

* . « . < 

b n l a 2 t lu tego r, b, l w i ą * 
a « k b. O c h o t n i k ó w ftrmjl Pol
sk ie ) ( o r g a n i z o w a ł uroczystość 
poświęcen ia sztandaru, k tóra 
s a m o r z u t n i e stała się. 

•aallaatacU palrlofytaaa. 
Uroczystość rozpoczęto o d na
bożeństwa w kościele paraf ja l -
n y m k , tóre* o d p r a w i ł przybyły w 
t y m ce lu na zaproszenie Związ
k u ks. b iskup W o j s k Polskich, 
Bandursk i . D o kościoła w l icz
b i e k i lkuset ze s tondarem przy
by l i Ochotn icy przed rozpoczę
c i e m nabożeństwo 

w karayrt nsrt iai l 
z o r k i e s t r ! T u za prezb i te r jum 
zgromadzi l i sl« przedstawicie le 
w ł a d z I iH I ty tucy j społecznych I 
p o k r e w n y c h Z w i ą z k o w i , t. • • -
lewada m i I tatNifel rnri-
iaafavat f rama laijr m»i-
atra*. Pi l i Klekiaira Sknya-
ak l lBO. Rodz icami chrzestnymi 
sz tandaru byl i : p. p u ł k o w n i k o 
w a . F i j a ł k o w s k a i d o w ó d c a 8 
D . f l .K . , l u ł k o w n i k M a j e w s k i , 
k tó ry jednocześn ie reprezento
w a ł dowódcę, D .O.K. Ilł, p. g e n . 
B e r b e c k i e g o . 

Padczas nabożeństwa ks. b is
k u p Bandursk i wygłosi ł kazan ie , 
k t ó r e w y w a r ł o na • słuchaczy 
wrażen ie j n iezatar te . Sędz iwy 
ks . b iskup, ch luba Hasze j flrmji, 

zyst,kich b. ochotni -
czujności w y t ę ż o n e j 

w e z w a ł *n 
k ó w d d 
pracy , d o 

Italia 
P o zejśel 
k u p Ba 
oł tarz I 
nastąpi ła 
n la szłam 

na sztant 
d e w i z ę : 

taiayn tylko sllra. 
z kazaln icy ks. bis-

irski uda ł sie przed 
przed p rezb i te r jum 

iroczystość .poświące-
la ru . 

ataml lafoikanl 
arze m a c i e wypisana. 
tatko—Olczyzrto, m y 

pL biskup, radźcie wiern i 
2 S "wizie wy t rwa jc ie przy 
* sztandarze. 

k u T w e j j w r t r z e b i e l " rzek ł ks . 
te j de -

przy s w o i m 
sztandarze. 

Ks. b iskup udzieli ł błogosła
wieństwa o c h o t n i k o m I wyraz i ł 
żywą rakfeść, i e powsta ł wresz
cie Z w i ą z e k , który położy kres 
różn icom, p r z e k o n a ń , par ty jno
śc i , przynależności d o poszczę 
g o l n y c h Jormacy j wo jskowych . 

•atao.sy M i i Armii nant| 
nndewszystko zalecił abyśmy nie 
wynosi l i p ę d n e g o p o n a d drugie 
g o wodzów naszych, gdyż wszy
scy godn ie i zacnie przysłużyl i 
się sprawie po lsk ie j . 

Po nabożeństwie ks. dz iekan 
C h o d y k o podz iękowa ł ks. bisku
p o w i B a n d u r s k l e m u w im ien iu 
s w o j e r n j paraf) i za przybycie 
na uroczystość, 

O gl 1 ppoł. w teatrze „ P a 
l ą c e * odbyła się 

Akademia Oehoialeia. 
Zagai ł ł | k a d e m | ę prezes Związ 
k u , p. l i p r o k . W a n k , a następ
nie p r t | m a W i a l i p. Nacze ln ik 
Wydziajk i Bezp ieczeństwa P u t f * 
l icznego W o j e w ó d z t w a , Kwiat-
kowskl j l i adw. Z iemi lsk i , / 

Druf l j i część p r o g r a m u wypeł 
niły p o l i s y solowe p.p. Roszkow-
s k i e g a l Ro w e n a i znakomic ie 
zgranej] orkiestry 4 2 p.pŁ pod ba
tutą kapelmistrza cz łonka Związ
k u , p. 8 . Hryniewicza . 

O d,j 3 ppoł . wszyscy goście 
i de legaci oddz ia łów Związku 
z a p r o f l e n i zostali do „Rltza" 
na ', 

akromny poillek 
W y g oszone zostały t u prze

m ó w i e n i a o charakterze wielce 
podn ios łym. P. prezes Z w i ą z k u 
Klank Odczytał depesze gratula
cyjne, fcpocz&m przemawia l i p. 
W o j e w o d a , ks. b iskup Bandur
ski , pij łk, M a j e w s k i , pułk. Fijał
kowsk i , red. L u t k i e w i c z , prezes 
Związ l lu O c h o t n i k ó w na wojew. 
Poleskie, p. Mazurk iewicz i dr. 
Siernaśzko. 

Oddzia ły prowincjonalne Z w . 
fe r> rez *n to*a i i pp.: Supraśl — 
D o r o b k i e w i c z , Zab łudów — W i -
szową y. Ł a p y — Ł a p i ń s k i , Bielsk 
— S ) 0 r z e w s k i , S iemiatycze — 

1 Kosirijl k i , Drohiczyn — Semi t , 
Ci rodHo—Kozon i Łap ińsk i , ftu-

M i M l 

gustów—Bulkowskl, Suwałki — 
J a n k o w s k i , Ł o r n i ę — D a r d i l ń s k l , 
M i c h a ł o w o — L a s k o w s k i . 

N a wszystkich tych , k tórzy 
byli obecni na uroczystości nie
dzielnej pozostawiła o n a wraża
nia n i e z a p o m n i a n e . 

W d n i u podniosłe j uroczysto
ści poświęcenia sz tandaru Zwią
zek b. O c h o t n i k ó w KrmJI Pol 
skiej o t rzymał w d r o d z e listow
nej i te legraf icznej w i ą z a n k ę ży
czeń. P o d a j e m y treść części 
ty lko dep«sz: 

rosdrowlenla I etan laebiiy 
Mariialka Siiali ftąmmn-

aklego. 
N i e m a j ą c możnośc i wzięcia 

osobistego udzia łu w uroczy
stości poświęcenia^ s z t a n d a r u , 
ślę B ia łos tock iemu Z w i ą z k o w i 
b. O c h o t n i k ó w flrmji Polskie j 
serdeczne pozdrowien ie . Życzę , 
by Z w i ą z e k przyczyniał się n a d a l 
do rozwoju 1 potęgi nasze] 
O jczyzny , świecąc p r z y k ł a d e m 
prawdz iwego p a t r j o t y z m u I of iar
nej działalności d la d o b r a o g ó ł u . 

Trąmpczyński 

Twarde iełnlankle i y e m l a 
raaa Malitra • s j a r 

W uroczystym dn iu poświę
cenia sgtandaru Z w i ą z k u prze
syła P. Min is ter Spraw W o j s k o 
w y c h , genera ł b ron i , L u c j a n Że
l igowski na ręce pana prezesa 
serdeczne pozdrowien ia żołnier
skie, wraz z życzen iami j a k na j 
bardziej owocne j pracy d la kra ju , 
oraz s k u p i e n i a w o k ó ł siebie o-
bywate ł i g o t o w y c h ponieść wszel
ką o f iarę d la sprawy publ icznej 
i bezpieczeństwa Rzeczypospo
l i te j . 

Szef Gabinetu Ministra 
Szpakowski 

Generał Brygady, 

f i i Maitan . M i I Oiesyiaa*. 
D z i ę k u j ą c serdecznie za za

proszenie na uroczystości po
święcen ia sz tandaru , zawiada
m i a m , że z p o w o d u p rzebywa
nia na kurac j i w Z a k o p a n e m 
nie b ę d ę m ó g ł wziąść osobiście 
udz ia łu . 

Z okaz j te j uroczystości prze
s y ł a m Z w i ą z k o w i na jserdecznie j 
sze życzenia dalszej patr iotycz
ne j i o w o c n e j pracy d la dobra 
O jczyzny p o d has łem . B ó g i 
O j c z y z n a * . 

J. Haller 
Generał Broni. 

OlroalUaclE w i i rolaka, ftraa 
dbajele • la] tttyiae. 

Przyjechać n i e m o g ę , życzę 
Z w i ą z k o w i r o z k w i t u , obroni l iście 
ongiś P o l s k ę teraz d b a j c i e o J e j 
tężyznę . 

D&wbor Muśnicki — generał 

l a ekwłle akoehaael DJeayany. 
Mie m o g ą c być osobiście ze 

zwgtędów s łużbowych przesy
ł a m najserdeczniejsze życzenia 
j akna jpomyś ln ie jszego rozwo ju 
Z w i ą z k u i na jbardzie j owocne j 
pracy ku chwale u k o c h a n e j 
Ojczyzny. 

Załęski 
Generał brygady 

lotwdj I owocna dilalalnote. 
Z polecenia Pana Ministra 

Spraw W e w n ę t r z n y c h m a m za
szczyt przestać u p r z e j m e po
dz iękowania za nadesłane Panu 
Min is t rowi zaproszenie G o na 
uroczystość poświęcenia sztan
daru Związku . 

N i e przewidując możności 
przybycia na powyższą uroczy
stość z p o w o d u swych zajęć 
s łużbowych P. Minister poleci ł 
przesłać Związkowi życzenia dal
szego pomyślnego rozwoju i o-
wocne j działalności. 

Górski, 
Salui rei publltae suprema lex. 

Z zaproszenia na uroczystość 
poświęcenia sztandaru niestety 
korzystać n ie m o g ę , pon ieważ 
w niedzielę w czasie p a s y j n y m 
jes tem od rana do wieczora za
ję ty , a zastępstwa jeszcze nie 
m a m . Życzę b łogosławieństwa 
Bożego wszystk im z a b r a n y m i 

w czasie 
przywłaszczania sobie 
w an l a zasady cay t o 
p o k o j u , ęm taż I w o j n y . 

Salus rei publ lcae s u p r e m a 
k t t . 

łt#. ZirkwitM Pattor. 

Dla iakra I aataaiala la l la-
m n | lleayaay. 

Serdeczne życzenia pomyś l 
n e g o rozwo ju d la d o b r a I szczęś 
cla u m i ł o w a n e j O j c z y z n y nasze] 
przesyła 

poseł Dymoweki. 
I i gdraya alreloM Ideała. 
W d n i u uroczystości poświę

cen ia sz tandaru , życzenia stałej 
o w o c n e j pracy d la dobra Związ 
k u i O jczyzny , oby sztandar t e n 
u t r z y m y w a n y zawsze wysoko, 
j ednocząc wszystkich ochotni 
ków w l ó d l ich k u g ó r n y m stre
f o m idea łu . 

.Dziennik Kresowy" Grodno 
tyeieala preiiaa WileAiklel 

Dyrekcji Kalałam). 
W a r u n k i s łużbowe nie pozwa

lają m i na przy jazd d o Białego
s toku , d la wzięcia udziału w 
uroczystościach wyświęcen ia 
sz tandaru Z w i ą z k u . 

Proszę przy jąć m o j e serdecz
ne wyrazy gra tu lac j i . — Dz ię 
k u j ę za p a m i ę ć . % 

o* I. Staszewski. 

Wiece poselskie 
m Ostrowiu 

Sfl lu tago odbyły się 

fdnoczaśnla d w a wiece: P P.S. 
C h . D . J e d e n i drugi m i a ł 

t w o i c h zwo lenn ików. N a w iecu 
u r z ą d z o n y m przez P.P.S. prze 
m a w i a ł poaał n a S e j m p. W o -
l lckl , k tóry w ostry sposób kry 
t y k o w a i działalność stronnictw 
prawicowych. N a w i a c u , urzą
d z o n y m przez C h . D. przema
wiał poseł na S e j m p. U r b a n 
akl . 

Zjazd geometrów 
D n i a 2 8 u b . m . o godz. 11 w lo

ka lu O k r . U r z ę d u Z i e m s k i e g o 
R y n e k Kościuszki 3 , o d b y ł o »ię 
zebran ie cz łonków Z w . M i e r n i 
czych O k r . Bia łostockiego. Po
rządek d z i e n n y o b e j m o w a ł : 1 ) 
sprawozdanie zarządu i sprawy 
organizac j i , 2 ) dyskusje na te
m a t reorganizacj i U r z ę d ó w Z i e m 
sklch w k i e r u n k u ich działalno
ści d o pot rzeb życia i oszczęd
ności , 3 ) sprawy e tyk i z a w o d ó w , 
4 ) w sprawie zastępców I b iur 
miern iczych , 5 ) w y k o n y w a n i e 
w o l n e g o z a w o d u przez urzęd
n i k ó w państwow. i K o m u n a l 
nych, kółHa roln icze i inne 
zrzeszenia n ie fachowe, 6 ) w spra
w i e szkół miern iczych , 7 ) w spra
wie z m i a n w u m o w a c h zawie
ranych p o m i ę d z y M . U . Z . a wo l -
n o p r a k t y k u j ą c y m i g e o m e t r a m i , 
8 ) w o l n e w n i o s k i . O b e c n y c h 
by ło do 75 osób. 

Walne Zebranie ó 
I«I..IU« T-« BitrtiiMtt.1 iintiitui iiniy o , . i ^ 
Wór* odbędzie się w ntwłaMla drt. 

$.«J włtcz. w lokalu B. • . 
nraaiek tstaNf-

l i Z a g a j a n i a , 2 ) wybór prze
wodniczącego wa lnego zebran ia , 
3 ) odczytanie pro tokó łu i po
przedniego wa lnego zabran ia , 
4 ) sprawozdanie Z a r z ą d u , Ko
m e n d a n t a I Komis j i Rewizy j 
n e j , 5 ) za twierdzenie b u d ż e t u 
na rok 1926, 6 ) za twierdzen ie 
u tworzenia W y d z i a ł u Kominiar 
sk iego, 7 ) ustalenie wysokości 
składek cz łonkowskich, 8 ) obra 
n ie na cz łonków honorowych 
B. O . S. O , p.p. M . Kawel lna 1 
E. Chwolesa , 9 ) zatwierdzenie 
uchwały Zarządu z d n . 4 X 1 1925 
r, w sprawie nadan ia I O d d z . 
i m i e n i a ś. „p. C h . M u r o m c e w a I 
II O d d z . i m i e n i a b. p. E. Z a b ł u 
d o w s k i e g o , 10) odznaczenia za 
wys ługę ł a t (s tosownie d o listy 
K o m e n d y , 11) zatwierdzenie u-
chwały Z a r z ą d u z d n . 23 .X I I .25  
r. w sprawie nadania dr. W . 
B u b r y k o w i szarży Zast. K o m e n -

7 go marca 1926 r. o ąoaz . 
S. O , u l . U p » w « 5 2 . 

d a n t a , 12) wybór Z a r z ą d u , Ko- . 
mis j i R«<ir l ty jni j , K o m e n d a n t a 
Straży I j « g o zastępców na sku
t e k z łożonych d y m i s j i , 13) wy. 
bór k a n d y d a t ó w d o Zarządu i 
K o m l t | l Rewlzy jnu j . 14) wolne 
w n i o s k i . 

l a r a ą d 1 0 S B 
U W f t O f t : W razie nieprzyby 

cia dostatecznej i lości cz łonków 
o godz. 5-«j wlecz . , zebranie 
odbędz ie się o godz. 6 e j wlecz. 
tegoż dnia i będz ie p rawomoc 
ne bez w z g l ę d u na l iczbę obec 
n y c h . . 

t r j P n t - U f r j D U E l 

I Otzcift if la tertła <łe kJalKajr I 

VH D Y 6 0 | 
• i n s i w s k t i h j ą a r i t a r l n i akiai l isnt 

T a . > k i . 2ią 

T-wo Eugieniczne i T-wo „Sokół" 
organizują wspólnie ogródek 

dla dzieci. 
W tych dn iach Prezesi wy

żej w y m i e n i o n y c h Towarzys tw 
odby l i kon fe renc ję i uzgodni l i 
wspólną pracę nad o t w a r c i e m 

w porze le tn ie j na b o i s k u " S o 
k o ł a " przy u l . Ś to Jańskie j 
Ogródka d la dz ieci . 

Sprawa przy drzwiach zamkniętych. 
Stałych b y w a l c ó w w r a ż e ń Są

d u O k r ę g o w e g o o n e g d a j spot
ka ło rozczarowanie . Dowiedz ia 
no się, iż sprawa m ł o d o c i a n y c h 
przes tępców, C h a z a n a ftrona i 
Połasiewicza J a n a z a r t 5 1 i 
5 2 2 p u n k t 2 K. K. będz ie roz 
p a t r y w a n ą przy drzwiach z a m k 
nię tych. ftkt oskarżen ia zerzu 
cał i m d o t o n a n i e g w a ł t u na o 
sobie T e k l e n M a r j i łat 17. 

T r y b u n a ł o rzeka jący był re
p r e z e n t o w a n y przez p. sędz iego 
Z d r o j e w s k i e g o , Jako p rzewodn i 
czącego i p.p. sędziów Rybał-

towsk iegp i B ia łego , Jako asescS 
r ó w . O s k a r ż e n i e popiera ł pod 
prokura tor p. Wol isz . O b r o n i 
spoczywała w rękach p p . mece
nasów Sławińsk iego i Olszyn 
sk iego. CeleTn zaop in iowania 
uszkodzenia c ie lesnego, Sąd 
w e z w a ł w charakterze eksperta 
lekarza p o w i a t o w e g o p. Kozu-
bowskiego. S ą d , p o przeprawa 
dzone j rozprawie , ucnał Chaza
na i Połasiewicza j a k o winnych 
i skazał każdego na 2 lata wię,-
z ienia . 

Aresztowanie „jaczejkl" konjuni-
stycznej w Suwałkach. 

Zbrodnia działacza niezależnej 
partji chłopskiej. 

Donoszą n a m iż w d n i u 1 
m a r c a r.b. w S u w a ł k a c h orga 
ny bezpieczeństwa publ icznego 
u jawn i ł y „ j a c z e j k ę * k o m u n i s t y c z 
ną, sk ładającą się z 4 osób 

zamieszka łych w Suwałkach. Ko 
^ ł n u n i ś c i zostal i aresztowani. 

Szczegóły t r z y m a n e są narazie 
w t a j e m n i c y , w i e m y ty lko że 
nacze le j e c p j k i stał Rozendorf . 

M i a s t e c z k o K o l n o , po łożone 
nad g r a n i c ą Prus, m a również 
przes tępców, j a k i w i ę k s z e śro
d o w i s k a . Dz ia łacz N i e z a l e ż n e j 
Part j i Chłopskie ] Soko łowsk i 
A n t o n i zwab i ł d o siebie dz iew
c z y n k ę lat 13 P. M . N i e p o d e j 
rzewając nic z łego , przy ję ła pro

pozyc ję S o k o ł o w s k i e g o , który j 
n ie zwraca jąc n a m ł o d o c i a n y 
w i e k d z i e w c z y n y d o k o n a ł gwał- i 
tu . N a t y c h m i a s t don ies iono po
l icj i , k tóra g o aresz towała . 

W k r ó t c e zbrodniarz s tan ie 
przed S ą d e m . 

Napad rabunkowy czy symulacja. 
W d n i u 2 m a r c a r.b. o godz . 

2 m . 2 0 , na po lu w odległości 
6 0 k r o k ó w o d ,toru k o l e j o w e g o 
u w y l o t u u l . R ó w n o l e g ł e ] , do 
k o n a n o n a p a d u na osobę J a 
rock iego Bo les ława , z a m , przy 

ul . Grunwa ldzk ie ) ł * 57 które
m u r z e k o m o z rabowa l i 3 na
pastnicy g o t ó w k ą 1870 zł. Do
c h o d z e n i e w y k a ż e czy to byl 
napad? 

•••«••*•••»•*«•••••••••••••••••••••••• 
;LUB NOWOCZESNY 

( s a l e R y t z a ) • 
przystępuje z d n . 3111 (ś roda ) d o w y d a w a n i a obiadów « 

— w canie j e d e n z ł o t y . — • 
— Kuchn ia j a k również bufe t są p r o w a d z o n e j r 
«, pod k i e r o w n i c t w e m sił f a c h o w y c h . + 
• Podczas o b i a d ó w przygrywa lub iana orkiestra ., * 
• p. F id lera o d godz. 1 3 0 — 4 . 3 0 . • 

J Wejście i szatnia podczas obiadów bezpłatnie. • 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • w * * 
oninnii iriłti 

Zapowiedź REDUTY 
Dali I marea paaktaalale a aodi i itleei 

w sali teatru „PALĄCE" 

Jerzy Szaniawski 

" «— l i wW M •_" 
k o m e d j a 

Bilety w cenie o d 
codz iennie 

3 aktach. 

zł. do 6 zł. nabywać 
kasie teatru. 236 

a r e k l a m a my 
C e l e m zaprowadzenia naszych wyrobów wy

sy łamy niezwłocznie po o t r zyman iu 2 l i . bez 
jak ichkolwiek dalszych kosztów 

50 k a w a ł k ó w 
wyborowego m y d ł a toa le towego. - Należność 
p r z y j m u j e się r ó w n i e ż w znaczkach pocz towych . 

roimlar mydła ł pa ! m. 
O d s p r z e d a w c o m przy większych z a m ó w i e n i a c h 
5 proc. rabatu . 191 

•lara Mandl „Eiprm* Kielce Ik. p. m. 

mnografjl wy-
uczą wsiytt 

kich listownie bez
płatnie, celem pro
pagandy, Instytut 
Stenograficzny An
toniego Wojnara, 

Warszawa, Krucza 
K 235 

M O W y do s/y 
W i ł cla znane 

.Kasprzyckiego", 
Tanio. Dogodne 
warunki kupna. 
Warszaw*, Mar
szałkowska 153. 
Telefony: 10451, 
113 51. Prowincja 

zamawia listownie 
238 

7airarkl Platom ' inne cenne premje, zawiera 
ŁBgdlRI, rifllBIJ każda 5 koperta premjow.i 

lipirti irtujii". itnjnji mii immi i mur 
(oprócz ulgowych) 

APOLLO 
DZIŚ 

Poezatek a g 
7. 8" I 1IU 
S ł y n n a 

t rag iczka 
rosyjska 

W s w o i m n a j n o w s z y m d r a m a c i e s a l o n o w o - ź y c i o w y m 

ZŁOTO... SZCZĘŚCIE... ŁZY... 
H f TIR- Hei to cierpień kryje w sobie w|elkie miasto, cierpień | f | aktowy 
i i I l i " opuszczonych kobiet —matek, dzieci ktOrych nigdy I I I program 

nłe znały ojca... 

NATASZA LISIENKO 
P . t, 

W dniu I-go lute
go b, r. zgubio

no legitymacji; u-
rtędnlczą wydaną 
przez Kuratorium 

Białostockie na 
imt^ Władysława 

Konerta. 232 

Zgubiono dowód 
osobisty wyd. w 

m. Bielsku-Pódles-
kim przez Staros
two, na Imię Lejby 
Szmuklera. zam 
przy ul. Lipowej 

>fe 19. 24? 

*» 

Dr. H. Kacnelson § 
Bhirifey maiiynni-skant 

Przyjmuje od godz. 9—1 I od 4—7. 
BlsłyiUk. Bi. KIHAikliit ar 1. 

Oddaje pokój 
do wynajęcia, osob
ne wejScie. ul. Eleii-
tryczna t* t. 246 

Dr. Leon KRYŃSKI 
Chor. w«R«rj*.Ł»«# tkórn* i mocsopiciow 

L e o i e n l e p r o m i e n i a m i 
l a m p y K w a r c o w e j 

Przyjmuje od godz. 9—1 i od 5—: 
a i ł t y i t i k , al. blpewi 3S 

Knur rasy an
gielskiej 

do sprzedania. Wa
runki do umowy 

ftdres poczta Wa
silków. Katrynko, 

Cz. Bańkowski. 242 

Dr. Neuman. 
Choroby weneryczne skórn* 

1 moczopłciowe 
Przyjm. od g. 10—12 1 od 3—8 »»poł. 

Białystok, ul. Kilińskiego I I . 
_ (ul. Niemiecka) 

MODEMI" L,; 
p o r a s o m t a t n Ł l 

l l f koktetować mężczyzn, zdobywać^ 
IKn ich serca, zrnbić .karierĘ* •• 
.Kaprys losu nieomal i dnia nadzień 
w ciągu 24 godzin zmieni* sytuacji; 
kobiety l z ubogie] kokotkl czyni j 

kurtyzaną w wielkim stylu'.. 
Uczy dowcipnie i w e s o ł o 

SZKOŁA 
KOKOT 

Zachwycający f i lm * 8 akt figlarnie 
uchylający rąbek tajemnicy powod?e 

nie w mitozo. 
Kusząca 

COHSTfltICJft TftkPIftCDE 
w podwójnej roli damy swiaiJ 

i półświatka 
Spe lunk i , Kabarety , Dancingi , 

flirt. 
Kasa od aod. 5Ś0. Początek o j i ł i 

Etny od 50 iron? 

1 
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